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TEŁIM®
Odpowiedzi Józefa STALINA
na pytania korespondenta „New York Times”
MOSKWA (PAP)

IELKOPOLSKI
Rok VIII Wyd. AB Poznań, sobola 27 XII 1952 i, Nr 309 [2741]

Agencja PASS ogłosiła następujące 
odpowiedzi Józefa Stalina na pytania ko­
respondenta dyplomatycznego „New 
York Times" Jamesa Restona z dnia 
21 grudnia 1952 roku.

PYTANIE: Czy w chwili, gdy zbliża 
się Nowy Rok i w Stanach Zjednoczo­
nych przyjść ma nowa administracja, 
nadal żywi Pan przekonanie, że Związek 
Socjalistycznych Republik Radzieckich 
i Stany Zjednoczone mogą żyć w pokmu 
w ciągu nadchodzących lat?

Dzięki ofiarnej pracy

Roczny plan wykonany 
przed terminem!

' ŁÓDŹ (PAP)
Do dnia 20 bm, wykonały 

roczny plan produkcji według 
wartości załogi zakładów 
podległych Centralnemu Za­
rządowi Przemysłu Maszyn 
Włókienniczych.

Do przedterminowego wy­
konania zadań rocznych 
przez ten przemysł przyczy­
niły się najwięcej załogi Łódź 
ki ej Fabryki Maszyn Jedwab 
niczych, Fabryki Krosien Ba­
wełnianych w Zduńskiej Wo­
li, Dolnośląskiej Fabryki Kro 
sień w Dzierżoniowie i Cen-

Warszawska syrena 
na ekranach 
odbiorników 
telewizyjnych

WARSZAWA (PAP)
Pierwsza w Polśce warsza­

wska stacja telewizyjna na­
dająca od kilku tygodni au­
dycje doświadczalne w I 
kwartale przyszłego roku roz- 
pocznie transmitowanie sta­
łego cotygodniowego pro­
gramu.

Przeprowadza się intensyw 
ne prace zmierzające do uru­
chomienia nadajnika dźwię­
ku dla audycji telewizyjnej.

Budowane jest także urzą­
dzenie, które umożliwi trans­
mitowanie filmów dźwięko­
wych za pośrednictwem tele­
wizji.

Stacja otrzymała autobus, 
z aparaturą, umożliwiającą 
transmisję reportaży telewi­
zyjnych.

Został już, opracowany sy­
gnał wywoławczy dla naszej 
pierwszej stacji telewizyjnej. 
Jest nim postać warszawskiej 
syreny.

Równolegle z unowocześnię, 
niem i usprawnieniem pracy 
stacji telewizyjnej trwają 
starania, mające na celu za­
opatrzenie w odbiorniki tele­
wizyjne możliwie jak najwię­
kszej liczby świetlic przyza­
kładowych w obrębie całej 
Warszawy.

Powrót 
delegacji polskiej 
na VII sesję 
Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ

Z Nowego Jorku powróciła 
do Warszawy, delegacja pol­
ska na VII sesję zgromadze­
nia Ogólnego Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, z 
przewodniczącym delegacji 
ministrem spraw zagranicz­
nych Stanisławem Skrze­
szewskim na czele.

Powracającą delegację po­
witali na dworcu: szef urzędu 
Rady Ministrów minister Ka­
zimierz Mijał minister peł­
nomocny w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych Marla 
Wierna oraz wyżsi urzędnicy 
Ministerstwa Spraw Zagra- 
nicznych.

Na dworcu obecni byli rów 
nież szefowie szeregu przed 
stawicielstw dyplomatycz 
nych akredytowani w War 
szawie.

tralnego Biura Technicznego 
w Łodzi.

Poważną rolę w rozwoju 
produkcji przemysłu maszyn 
włókienniczych odegrało co­
raz szersze wykorzystywanie 
osiągnięć nauki i techniki 
radzieckiej. M. In. 12 inży­
nierów ukończyło w br. prak. 
tyki w przemyśle radzieckim 
i po powrocie do kraju prze­
niosło zdobyte doświadczenie 
i wiadomości do swych za­
kładów. Przemysł maszyn 
włókienniczych mógł dzięki 
temu przyśpieszyć uruchomię 
nie i pełne opanowanie pro­
dukcji wielkich serii części 
zamiennych dla przemysłu 
bawełnianego, których brak 
dawał się dotychczas dotkli­
wie we znaki.

Dzięki ofiarnej pracy swych 
załóg przemysł maszyn włó­
kienniczych osiągnął w br. 
ogólny wzrost produkcji o 23 
proc, w porównaniu z rokiem 
ubiegłym.

ŁÓDŹ (PAP)
O wykonaniu na 8 dni 

przed terminem planu pro­
dukcyjnego według wartości 
na br. zameldował 23 hm. ja­
ko drugi z kolei w przemyśle 
włókienniczym — Centralny 
Zarząd Przemysłu Włókien 
Łykowych.

Na 14 dni przed terminem 
wykonały roczny plan pro­
dukcji według wartości w ce­
nach niezmiennych zakłady 
podległe Centralnemu Zarzą­
dowi Przemysłu Gumowego i 
tworzyw sztucznych.

Na czołowe miejsce w wal 
ce o plan wysunęły się w tym

Rząd Pinay*a 
ustąpił

PARYŻ (PAP)
Rząd Pinay’a podał się do 

dymisji. Bezpośrednią przy­
czyną rezygnacji Pinay’a jest 
fakt, że deputowani partii 
MRP. którzy go dotąd popie­
rali, postanowili wstrzymać 
się od głosowania nad wo­
tum zaufania dla rządu.

Istotną przyczyną kryzysu 
rządowego we Francji iest 
załamanie się programu go­
spodarczego Pinay’a oraz 
wzrastające trudności ekono­
miczne Francji w związku z 
wyścigiem zbrojeń.

„Straszny Dwór" 
nowym sukcesem 
Opery Poznańskiej 
w Moskwie

MOSKWA (PAP)
W sali moskiewskiego Pań­

stwowego Teatru Muzyczne­
go im. Stanisławskiego i Nie- 
mirowicza-Danczenki odbył 
się drugi występ zespołu Ope 
ry Poznańskiej, który przy­
był do ZSRR na zaproszenie 
Komitetu do Spraw Sztuki 
przy Radzie Ministrów ZSRR.

Zespół Opery Poznańskiej 
wystawił operę Moniuszki 
„Straszny Dwór" Zgroma­
dzona publiczność nagrodziła 
artystów polskich długotrwa­
łymi 1 burzliwymi oklaskami.

przemyśle załogi zakładów w 
Bydgoszczy. Krakowie i War­
szawie jak również zakładów 
„Stomil" i łódzkich Zakładów 
Obuwia Gumowego.

Specjalna uwaga zwrócona 
została w przemyśle gumo­
wym w ostatnich miesiącach 
br. na podniesienie jakości 
produkowanych wyrobów. 
Aczkolwiek jakość ta jeszcze 
nie jest zadowalająca, osiąg 
nięto już pewną poprawę.

W szeregu wypadków w 
tych zakładach, gdzie wystę­
puje stosunkowo największy 
procent wyrobów drugiego 
gatunku i braków, przepro­
wadzono dokładne badania 
procesów technologicznych I 
wprowadzono odpowiednie 
poprawki.

WARSZAWA (PAP)
20 bm. tj. na 11 dni przed 

terminem przemysł maszyn 
rolniczych wykonał pod wzglę 
dem wartości roczny plan 
produkcji. W br. przemysł 
ten wyprodukował już o 10 
proc, więcej maszyn i narzę­
dzi rolniczych niż w ciągu 
całego 1951 r.

„Ursus” 
dał w rocznym 
planie produkcji 
6 tys. traktorów

WARSZAWA (PAP)
21 bm. tj. na 10 dni przed 

terminem załoga zakładów 
mechanicznych „Ursus" wy­
konała roczny plan produkcji 
przekazując naszemu rolnic­
twu 6 tys. traktorów, czyli o 
43 proc, więcej niż w roku 
ub. Wartościowy plan pro­
dukcji tego zakładu wykona* 
ny został o 2 dni wcześniej

Kryzys rządowy we Francji

Duclos proponuje 
utworzenie rządu niezawisłości narodowej

PARYŻ (PAP)
Prasa zamieszcza liczne ko­

mentarze poświęcone kryzy­
sowi rządowemu we Francji. 
,.Humanitć“ ogłasza apel 
Francuskiej Partii Komuni­
stycznej, wzywający do wzmo 
cnienia narodowego frontu 
walki o chleb, wolność i o po­
kój. Francuska Partia Komu 
niistyczna stwierdza koniecz­
ność utworzenia rządu, zdol­
nego do obrony niezawisło­
ści narodowej i pokoju. Apel 
FPK odbił się głębokim 
echem we Francji.

Prezydent Auriol przyjął 
przedstawicieli rozmaitych 
partii politycznych, z który­
mi omawiał sprawę rozwiąza­
nia kryzysu rządowego. Przy­
jął on m. in. grupę deputo­
wanych, należących do Fran­
cuskiej Partii Komunistycz­
nej z Jacąues Duclos na 
czele.

Duclos oświadczył prezy­
dentowi co następuje:

„W interesie Francji leży 
’utworzenie prawdziwie fran­
cuskiego rządu, który by o- 
parł się o życiodajne siły na-

ODPOWIEDŹ: W dalszym ciągu wie­
rzę, że wojny między Stanami Zjedno­
czonymi Ameryki a Związkiem Radziec­
kim nie można uważać za nieuniknioną, 
że nasze kraje mogą również nadal żyć 
w pokoju.

PYTANIE: Gdzie Pańskim zdaniem 
tkwią źródła obecnego napięcia między­
narodowego?

ODPOWIEDŹ: Wszędzie i we wszyst­
kim, gdzie tylko przejawiają się agre­
sywne działania polityki „zimnej wojny" 
prowadzonej przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu.

PYTANIE: Czy powitałby Pan roz­
mowy dyplomatyczne z przedstawicie­
lami nowej administracji Eisenhowera 
dla rozpatrzenia możliwości spotkania 
między Panem a generałem Eisenhowe­
rem w sprawie osłabienia napięcia mię­
dzynarodowego?

Pokój można obronić!
Wywiad z laureatem 

Międzynarodowej Stalinowskie Nagrody Pokoju 
Jamesem Endicottem

Dziennik „Prawda" za­
mieszcza wywiad swego ko­
respondenta w Budapeszcie z 
laureatem Międzynarodowej 
Stalinowskiej Nagrody Poko­
ju, pastorem kanadyjskim 
Jamesem Endicottem.

— Pokój można obronić! — 
mówi Endicott. Ta prawda 
znajduje coraz więcej zwo­
lenników w mojej ojczyźnie. 
W wyniku działalności ruchu 
obrońców pokoju prawie we 
wszystkich większych mla 
stach Kanady utworzono Ko. 
mitety Obrony Pokoju.

Endicott przybył do Buda­
pesztu z Kongresu Narodów 
w Obronie Pokoju.

— Kongres ten — stwier­
dza on — był wielkim kro­
kiem naprzód w obronie po­
koju.

Chciałbym szczególnie pod­
kreślić olbrzymią rolę Związ­
ku Radzieckiego’ w obronie 
pokoju — stwierdza dalej En­
dicott. — Przedstawiciele 
Związku Radzieckiego konse- 

rodu i prowadził politykę nie 
zawisłości narodowej i poko­
ju. Rząd taki powinien wy­
powiedzieć pakt atlantycki, 
plan Marshalla i inne ukła­
dy agresywne. Rząd taki po­
winien położyć kres okupacji 
amerykańskiej. Nowy rząd 
powinien brać udział w wy­
siłkach, zmierzających do po 
kojowego rozwiązania kwe­
stii niemieckiej, powinien 
przerwać wojnę w Vietnamie 
i przestawić ekonomikę fran­
cuską na tory produkcji po­
kojowej.

Oświadczamy raz jeszcze 
— powiedział Duclos — że 
nie chodzi o to, by na miej­
sce jednego premiera przy­
szedł inny, który by prowa­
dził tę samą politykę. Chodzi 
o radykalną zmianę polityki 
tak, jak wymagają tego inte­
resy Francji. *

PARYŻ (PAP)
Agencja AFP donosi, że pre 

zydent Auriol odbył naradę 
z przedstawicielem gaulli- 
stów Jacąues Soustelle, po 
czym zaproponował mu utwo 
rżenie nowego rządu.

ODPOWIEDŹ Ustosunkowuję się do 
takiej propozycji pozytywnie.

PYTANIE: Czy będzie Pan współpra­
cował w jakimś nowym przedsięwzięciu 
dyplomatycznym mającym na celu poło­
żenie kresu wojnie w Korei?

ODPOWIEDŹ: Zgadzam się na współ­
pracę, gdyż Związek Radziecki jest za­
interesowany w likwidacji wojny w Ko­
rei.

kwentnie bronią prawdy, że 
różne systemy socjalne mogą 
pokojowo współistnieć Jed 
nocześnie siła i potęga 
Związku Radzieckiego. Chiń 
skiej Republiki Ludowej I 
krajów demokracji ludowej 
jest główną przeszkodą na 
drodze podżegaczy wojen­
nych

W zakończeniu rozmowy 
James Endicott oświadczył:

— Przytłaczająca większość 
narodu kanadyjskiego rów 
nież pragnie pokoju, nie ule 
ga to wątpliwości. Będziemy 
nieustannie pracować dopóki 
nie zapewnimy realizacji te­
go pragnienia narodów.

Gorący podziw 
dla osiągnięć Polski Ludowej 

będzie towarzyszył dalszemu zacieśnianiu 
więzów przyjaźni i solidarności 
Oświadczenie delegatów NRD na konferencji w Warszawie

Przebywająca w Polsce z o- 
kazji „Tygodnia Postępowej 
Kultury Niemieckiej” delega­
cja działaczy politycznych, 
społecznych i kulturalnych 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej zwiedziła w ostat­
nich dniach większe ośrodki 
kraju: Katowice, Wrocław, 
Łódź, Gdańsk i Kraków.

Po powrocie do Warszawy, 
przedstawiciele delegacji z 
jej przewodniczącym, rekto­
rem Akademii Nauk Rolni­
czych w Berlinie, prof. dr. 
Erwinem Piachy odbyli w 
dniu 23 bm. konferencję z 
przedstawicielami prasy sto­
łecznej, dzieląc się swymi 
wrażeniami z pobytu w na­
szym kraju.

Delegaci NRD wyrażając 
gorący podziw dla osiągnięć 
gospodarczych, społecznych i 
kulturalnych Polski Ludowej, 
oświadczyli, iż po powrocie 
do swego kraju jeszcze usil­
niej będą pracować nad dal­
szym zacieśnieniem serdecz­
nej więzi i solidarności łączą­
cej Polskę z NRD we wspól­
nej walce o pokój — najwyż­
sze szczęście ludzkości.

Goście z NRD podkreślali 
w swych wypowiedziach ol­
brzymie wrażenie, jakie wy­
warł na nich imponujący roz­
mach budownictwa socjali­
stycznego w Polsce.

Budowa śródmieścia 
Nowej Huty

KRAKÓW (PAP)
Budowa Nowej Huty wkro­

czyła w nowy etap. Trwają 
już prac* przy wznoszeniu 
śródmieścia.

W tych dniach ekipy, ro­
botnicze zameldowały o za­
kończeniu robót ziemnych 
pod pierwsze gmachy.

Prace przy budowie śród­
mieścia są całkowicie zme­
chanizowane. Przy wykopach 
robotnicy posługują się ra­
dzieckimi koparkami i spy­
chaczami.

Obecnie prace koncentru­
ją się przy zakładaniu fun­
damentów. Z wiosną rozpo- 
cznie się roboty przy wzno­
szeniu gmachu ratusza i gma 
chów okalających przyszły 

plac ratuszowy.

Z podziwem mówili oni o 
wspaniałym rozkwicie pol­
skich Ziem Zachodnich, tęt­
niących pełnią życia gospo­
darczego i kulturalnego, o 
troskliwej odbudowie zabyt­
ków kulturalnych polskiego 
Wrocławia i Gdańska. Z du­
żym uznaniem wyrażali się 
delegaci o trosce, jaką wła­
dza Ludowa otacza w Polsce 
ludzi pracy i młodzież, za­
pewniając im szerokie możli­
wości rozwoju.

Konferencja 
robotników budowlanych 
Badenii— /irtembergii

Agencja ADN donosi, że w 
Stuttgarcie obradowała kon­
ferencja robotników przemy­
słu budowlanego Badenii — 

-Wirtembergii nad środkami 
zapobieżenia dalszej budowie 
obiektów wojskowych w Niem 
czech zachodnich. Uczestni­
cy konferencji w przyjętej 
jednomyślnie odezwie wez­
wali ludność Niemiec zachod­
nich do zdecydowanej walki 
przeciwko przekształceniu 
kraju w bazę militarną mo­
carstw zachodnich.



KONGRES w WIEDNIU X sesja Rady Atlantyckiej
stał się potężnym wyrazem nowej siły w Paryżu

ożywiającej miłujące pokój [jL 1

PARYŻ Ipieczeństwo zagrażające 
Francji w wyniku podpisania 

| przez rząd agresywnych soju­
szów i paktów. Wezwał on do 
dalszej walki o zawarcie pak­
tu pokoju między pięcioma 
wielkimi mocarstwami, za­
przestanie wojny w Indochi- 
r.ach, wycofanie francuskie­
go korpusu ekspedycyjnego i 
zawarcie z rządem Vietńam- 
skiej Republiki Demokratycz­
nej układów ekonomicznych 
i kulturalnych.

nia, że porozumienie między l 
naródami jest możliwe.

ZURYCH

(Telefonem od korespondenta A PI)

W welodromie zimowym w 
Paryżu odbyło ,się wieloty­
sięczne zebranie, na którym 
złożyli sprawozdanie członko­
wie delegacji francuskiej na 
Kongres Narodów w Obronie 
Pokoju.

Pierwszy zabrał głos tzło- 
nek Komitetu Wykonawcze­
go Partii Radykałów Her- 
nioux, który wyraził całkowi­
te poparcie dla uchwał Kon­
gresu Narodów w Obronie 
Pokoju. Następnie przema­
wiali: Raymonde Dien, dzia­
łacz katolicki Parmantier, se­
kretarz Powszechnej Konfe­
deracji Pracy Duchas i prze­
wodniczący Stowarzyszenia 
Studentów-Protestantów Bo­
so. Mówcy wzywali do wzmoc­
nienia jedności w walce prze­
ciwko nowej wojnie świato­
wej. Znany pisarz francuski 
Jean-Paul Sartre zdemasko­
wał w swym przemówieniu 
oszczerczą kampanię' prasy 
burżuazyjne j, prowadzoną w 
okresie przygotowań i prac 
Kongresu Narodów w Obro­
nie Pokoju. „Najbardziej cy­
nicznym kłamstwem’’ nazwał 
on twierdzenia propagandy 
reakcyjnej, że uchwały Kon­
gresu są rzekomo wynikiem 
„dyktatu radzieckiego”. „Je­
śli te uchwały odzwierciedla­
ją radziecki punkt widzenia 
— oświadczył Sartre — to 
tym lepiej, gdyż dowodzi to, 
że ludzie radzieccy rzeczy­
wiście pragną pokoju”.

Członek delegacji francu­
skiej L. Casanova poświęcił 
swe przemówienie walce o 
realizację uchwał Kongresu.

Ostatni przemawiał Yves 
Farge, który wskazał nlebez-

BRUKSELA
Delegacja belgijska na Kon­

gres Narodów w Obronie 
Pokoju opublikowała oświad­
czenie, które głosi m. in.:

Delegacja belgijska uważa 
za swój obowiązek podkreś­
lić, że wszyscy, jej członkowie 
złożyli jednomyślnie swe 
podpisy pod apelem Kongre­
su Narodów w Obronie Po­
koju.

Delegacja uważa, że u- 
chwały powzięte w Wiedniu 
dają przyjaciołom pokoju na 
całym świecie możność za­
pewnienia pokojowego roz­
wiązania wszystkich konflik­
tów międzynarodowych, a w 
głównej mierze sprawy nie­
mieckiej. Delegacja widzi w 
Kongresie Wiedeńskim po­
tężny wyraz nowej siły mo­
ralnej, ożywiającej narody. 
Uważa ona za swój obowią­
zek walczyć o pokój i wzywa 
wszystkich obywateli belgij­
skich do wspólnego działa­
nia, gdyż tylko tą drogą 
można zmienić bieg wydarzeń 
i wcielić w życie uchwały 
Kongresu Wiedeńskiego.

Dziennik szwajcarski „Vor. 
waerts" donosi, że delegacja 
szwajcarska na Kongres w 
Wiedniu była entuzjastycznie 
witana przez ludność na 
dworcu w Zurychu. Delegaci 
wygłosili przemówienia, dzie­
ląc się wrażeniami z Kongre­
su.

Profesor Bonnard oświad­
czył, że w Wiedniu przeko­
nał się jak olbrzymiego roz­
machu nabrała walka o po­
kój na całym świecie w okre­
sie^ jaki minął od kongresów 
w

ny w Korei, Vietnamie i na 
Malajach, zlikwidowanie na­
pięcia międzynarodowego dro 
gą wzmocnienia więzów go­
spodarczych ii kulturalnych 
między narodami.

I TIRANA

Paryżu i Warszawie.

PEKIN
Masy pracujące Chińskiej 

Republiki Ludowej gorąco wi 
tają uchwały Kongresu Na­
rodów w Obronie Pokoju. 
Dziennik „Beiczlnżibao" pi­
sze, że wszystkie warstwy 
ludności Pekinu z olbrzymim 
entuzjazmem przyjęły wiado­
mość o pomyślnym zakończe­
niu prac Kongresu. Masy 
pracuj ące stolicy chińskiej od 
powiadają na uchwały kon­
gresu nowymi osiągnięciami 
produkcyjnymi. Dziennik 
„źenminżibao" podkreśla, że 
uchwały Kongresu przyczy­
nią się do nowego rozmachu 
ruchu w obronie pokoju.

✓ Prasa albańska poświęca 
artykuły wstępne Kongresowi 
Narodów w Obronie Pokoju. 
Dziennik „Baszkimi" w arty­
kule wstępnym pt. ,,Siła na­
rodów" pisze: Kongres wie­
deński — to kongres brater­
stwa i przyjaźni między na­
rodami. Jego uchwały mają 
wielkie historyczne znacze­
nie. Rozszerzają one jeszcze 
bardziej olbrzymi rozmach 
światowego ruchu na rzecz 
pokoju. Uchwały Kongresu 
— to program działania dla 
wszystkich obrońców pokoju.

Paryż, w grudniu
Wf ciągu czterech dni 40 mirji- 
™ starów spraw zagranicznych, 

wojny i finansów, reprezentu­
jących 14 rządów, przykutych 
do paktu atlantyckiego, debato­
wało w Palais de Chaillot w 
Paryżu. Była to X sesja Rady 
Organizacji Atlantyckiej. Pod 
koniec burzliwych dyskusji, w 
których brakowało czasem na­
wet zwyczajowych reguł kurtua­
zji, 40 ministrów poświęciło^ swe 
ostatnie posiedzenie bardzo 
żmudnej redakcji końcowego ko 
munikatu.

Poprzez swą treść i nawet po­
przez formę dokument ten od­
zwierciedlił trudności, na jakie 
napotyka amerykańska maszyna 
wojenna w Europie, Wielokrot­
nie w dyskusji występował Rid- 
gway, który we właściwym so­
bie brutalnym tonie wyrażał żą­
dania Waszyngtonu. Głosem na­
palmowego generała pryncypa- 
łowie amerykańscy przedłożyli 
„atlantyckim" ministrom rachu­
nek do zapłacenia: 160 miliar­
dów franków na finansowanie 
budowy nowych baz agresji.

Komunikat końcowy, precyzu­
je, że uchwalono tylko 80 mi­
liardów franków zamiast 160,

W atmosferze krytyki i samokrytyki 
przebiegają zebrania wyborcze 

w Zw. Zaw. Pracowników Rolnictwa

PRAGA

LONDYN

Kontraktacja roślin przemy­
słowych i konsumcyjnych 

na rok 1953 rozwija się pomyśl­
nie. W wielu województwach 
zainteresowanie chłopów kon­
traktacją na 1953 r. jest większe 
niż było na rok bież.
w całych Włoszech trwa ak- 

cja protestacyjna przeciw­
ko projektowi nowej ordynacji 
wyborczej, odbywają się strajki 
i manifestacje.
TT7 Chinach środkowo - połud- 

nlowych prowadzi się pod­
czas zimy prace przy naprawie 
grobli przeciwpowodziowych 1 
sieci irygacyjnych. Po zakoń­
czeniu tych prac przeszło dwa 
miliony hektarów ziemi upraw­
nej będzie zabezpieczonych 
przed powodzią, a powierzchnia 
nawadniana wzrośnie o 900.000 
hektarów.

pi entralna Agencja Telegra- 
ficzna Korei podaje, że w 

tych dniach odbyło się V ple­
num Komitetu Centralnego Ko­
reańskiej Partii Pracy.

ĄY imo warunków zimowych 
prace przy budowie kana­

łu południowo — ukraińskiego 
trwają w niesłabnącym tempie. 
Roczny plan robót budowniczo- 
montażowych wykonany został 
na miesiąc przed terminem.

Delegaci angielscy, którzy 
powrócili z Wiednia, dzielą 
się swymi wrażeniami z Kon 
gresu.

Gospodyni domowa Bass 
— jedna z delegatek krajo­
wego zrzeszenia kobiet, o- 
świadczyła: „Pojechałam — 
w Imię dobra moich dzieci. 
Powinniśmy domagać się ro­
kowań, aby nasze dzieci nie 
musiały przeżyć okropności 
nowej wojny".

Delegat Komitetu Obroń­
ców Pokoju jednej z dzielnic 
Londynu i Związku Zawodo^ 
wego Robotników Przemysłu 
Budowy Maszyn J. Abraham 
nazwał Kongres „jednym z 
najwspanialszych wydarzeń 
w................................historii ludzkości".

Naród czechosłowacki przy 
jął z głębokim zadowole­
niem uchwały Kongresu Na­
rodów w Obronie Pokoju. W 
zakładach pracy odbywają 
się zebrania, na których de­
legaci na Kongres zapoznają 
ludność z przebiegiem obrad 
i uchwałami Kongresu.

Dnia 23 bm. odbyło się w 
Ostrawie zebranie, na któ­
rym wygłosił referat uczest­
nik Kongresu, górnik Wa­
cław Jendrażejka.

Przemawiając w Bratysła­
wie członek światowej Rady 
Pokoju Aleksander Horak o- 
świadczył m. In.:

Wszystkich delegatów na 
Kongres łączyły trzy dąże­
nia, wyrażone w uchwałach 
Kongresu, a mianowicie za­
pewnienie niezawisłości naro 
dowej wszystkim narodom, 
niezwłoczne zaprzestanie woj

BERLIN
Agencja ADN donosi 

Frankfurtu nad Menem, 
22 bm. odbyła się konferen­
cja prasowa, na której pię­
ciu delegatów z Hesji na Kon 
gres w Wiedniu złożyło 0- 
świadczenia o Kongresie.

Delegaci jednomyślnie 
stwierdzili, że w Wiedniu pa­
nowała całkowita wolność sło 
wa. Członek delegacji Muel- 
ler stwierdził, że na podsta­
wie rozmów z różnymi dele­
gatami doszedł do przekona-

z 
że

Mianowanie 
nowych 
podsekretarzy stanu

WARSZAWA (PAP)
Prezes Rady Ministrów 

mianował ob. Henryka Cle- 
śluka podsekretarzem stanu 
w Ministerstwie Sprawiedli­
wości 1 ob. Piotra Stolarka 
podsekretarzem stanu w Mi’ 
nlsterstwle żeglugi.

W poszczególnych gospodar < 
stwach rolnych, w POM-ach, ' 
warsztatach wydzielonych 
Technicznej Obsługi Rolni­
ctwa i PGR zakończono już 
okres zebrań sprawozdawczo" 
wyborczych. Wybrano mę­
żów zaufania oraz rolne ra­
dy oddziałowe. Frekwencja 
członków Związku była w 
tym roku znacznie większa, : 
niż w latach poprzednich. 
Liczniejszy udział w zebra" 
niach wzięli pracownicy ad­
ministracyjni. Prawie- wszy­
stkie zebrania obsłużone by* 
ły przez aktywistów Zarządu 
Okręgowego ZZPR.

Przebieg zebrań charakte­
ryzował się tym, że robotnicy 
rolni występowali bardzo czę 
sto z krytyką, wytykając błę­
dy kierownikom gospodarstw 
i administracji, składali w 
wielu wypadkach samokry" 
tyczną ocenę pracy załóg. 
Niezrozumiałym jest np. po­
stępowanie większości kiero­
wników gospodarstw PGR’ 
owskich, którzy na zebra­
niach rad oddziałowych nie 

■ składali sprawozdań z cało­
kształtu pracy, mimo, że są 

1 do tego zobowiązani ustawo" 
wo.

* Kierownicy gospodarstw 
! doświadczalnych w Sobótce 1 
1 Kotowiecku zamiast na ze-
• branie swych załóg pojecha­

li z rodzinami do Ostrowa. 
Bali się krytyki robotników, 
która w tych dwóch gospo" 
darstwach była najsilniejsza. 
Delegowany przez Zarząd

Okręgu ZZPR na zebranie do 
Goli pracownik Okręgu PGR 
ob. Kiwerskl odbył w szyb­
kim tempie plenarne posie­
dzenie, nie analizował pracy 
rady, nie kontrolował pracy 
grup na gospodarstwach, lecz 
pojechał... na polowanie.

Budującym jest przykład 
załogi POM w Trzciance, któ" 
ra na zebraniu wyborczym do 
Rady Oddziałowej podjęła 
zobowiązanie skrócenia ter­
minu remontu maszyn i trak 
torów o 6 dni przed plano­
wanym terminem. W ślad za 
Trzcianką poszły prawie wszy 
stkie załogi POM-ów w woj. 
poznańskim. Załogi PGR w 
Garzynie, Parzęczewie, Śre­
mie i Starym Bojanowie pod­
jęły zobowiązanie skrócenia 
terminu omłotów i dostawy 
zbóż chlebowych do miast.

Załogi gospodarstw Zespo" 
łu PGR Stare Bojanowo z za 
dowoleniem i uznaniem przy 
jęły do wiadomości fakt od­
znaczenia Michała Mielcar­
ka złotym krzyżem zasługi. 
Ob. Mielcarek to robotnik, a- 
wansowany na stanowisko dy 
rektora Zespołu. Pod jego 
kierownictwem Zespół Stare 
Bojanowo przoduje w pro­
dukcji i w terminowym wy­
konywaniu planów gospodar­
czych wśród wszystkich PGR- 
ów w woj. poznańskim.

W obecnym okresie, aż do 
, 15 stycznia, odbywać się bę- 
■ i dą zebrania w zespołach ’• 

wybory do rolnych rad ze" 
1 społowych. (wł)

których żądał Waszyngton. Ta 
redukcja świadczy niewątpliwie 
o wzroście trudności, z którymi 
borykają się ministrowie spraw 
zagranicznych. Są oni oczywi­
ście zawsze gotowi zastosować 
się do wymogów amerykańskich, 
jednakże wiedzą, jakie reperku­
sje muszą wywołać w opinii we 
wnętrznej ich krajów nowe po­
datki, przeznaczone na budżet 
wojenny. Belgijski minister Van 
Zeeland oświadczył, że ten no­
wy wysiłek wojenny stanowi 
brzemię przekraczające śr-odki, 
jakimi dysponuje jego kraj i żę 
ugodziłby on niewątpliwie w in­
nych partnerów paktu 
kiego...

'Francuski minister 
Pleven, zaaprobował 
„zalecenie" Ridgway‘a, oświad­
czając jednak, że nowe miliardy, 
których żąda się od Francji, o- 
znaczałyby konieczność znale­
zienia „nowych zasobów". Ro­
zumie się samo przez się, że 
„zasoby", do których poczynił 
aluzję minister Pinay‘a, ozna­
czają w zwykłym francuskim 
języku „nowe podatki", przeciw 
ko którym demagogicznie wy­
stępuje francuski premier.

Poza przyśpieszeniem remill- 
taryzacji zachodnich Niemiec, 
co stało oczywiście na pierw­
szym planie zainteresowań Ra­
dy Atlantyckiej, zebranej w pa­
łacu Chaillot, inny jeszcze pro­
blem przyciągnął uwagę Fran­
cuzów: problem Indochin, 40 a- 
tlantyckich ministrów uchwaliło 
w tym względzie specjalną re­
zolucję na zakończenie swoich 
prac. Pinay i jego świta wyra­
żają pełne zadowolenie i gratu­
lują sobie na skutek faktu, że 
okrutna, zbrodnicza wojna, któ­
rą,, prowadzą przeciw narodowi 
vietnamskiemu, została zaapro­
bowana przez atlantyckich part­
nerów, jako — jest to dosłowny 
cytat z rezolucji — „pozostająca 
w pełnej harmonii z celami i 
ideałami wspólnoty atlantyc­
kiej". Nie można jaśniej powie­
dzieć, że wojna prowadzona w 
Vietnamie jest wojną kolonialną, 

francu- 
przygo- 
przeciw 
zapomi-

atlantyc-

wojny, 
z pokorą

Uwaga Ciu^elnfcif!
Do numeru noworocznego dodamy 

bezpłatny 
kalendarz ścienny na rok 1953

sprzeczną z interesami 
skimi i mającą na celu 
towanie agresji USA 
Chinom. Francuzi nie 
nają też oczywiście, że wojna ta, 
całkowicie sprzeczna z interesa­
mi ich ojczyzny, została już o- 
płacona — jak t<o przyznali na 
Radzie Atlantyckiej ministrowie 
Pinay‘a: Schuman i Letourneau 
— stratami 90 tys. zabitych, 
rannych lub wziętych do nie­
woli Francuzów oraz wydatka­
mi 1.280 miliardów franków, tj. 
dwa razy tyle ile wynosiła po­
moc marshallowska.

Najistotniejszy „sens" X sesji 
Organizacji Paktu Atlantyckie­
go został brutalnie ujawniony 
przez amerykańskiego ministra 
Achesona. Licząc się z pewnymi 
względami, które mogły odegrać 
role w czasie posiedzeń publicz­
nych, Acheson sprecyzował ten 
„cel i sens" z najpełniejszym 
cynizmem w trakcie tajnego 
posiedzenia, oświadczając wy­
raźnie, czego Waszyngton ocze­
kuje po rządach atlantyckich. 
Amerykański minister — ujaw­
nił to „New York Herald Tri- 
bune" — położył nacisk na „ko­
nieczność szybkich przygotowań 
wojennych z myślą <o gorącej 
wojnie przeciw Rosji". Nie moż 
na wyrazić się jaśniej. Ujawnio­
ne w trakcie debaty atlantyc­
kiej coraz bardziej wzmagające 
się między imperialistami prze­
ciwieństwa — świadczą przede 
wszystkim o rosnącej potędze 
walki ludów o pokój. Redukcja 
o połowę kredytów, których żą­
dał Waszyngton, redukcja na­
rzucona atlantyckim ministrom 
przez wole ludów, jest tego naj­
jaskrawszym dowodem. „Gorą­
cej wojny", której życzą sobie 
imperialiści amerykańscy, może 
przeszkodzić i zapobiec wzmożo­
na akcja narodów w obronie 
pokoju.

Pan 1 pani Schimmelingowie siedzą 
na sali rozpraw. Chodzi o sprawę 
rozwodową.

Sędzia spogląda w milczeniu na parę 
małżonków.

Adwokat podnosi się z miejsca 1 zaczyna:
— Wnoszę o rozwiązanie małżeństwa z 

winy męża! Ten człowiek, który ma szczę­
ście być mężem zachwycającej i pięknej 
kobiety — tu obrońca rzucił ogniste spoj­
rzenie w stronę pani Schimmeling — po­
pełnił niesłychany występek, zaniedbując 
swoje żonę na rzecz innej kobiety!

— I co powie pan na. to, panie Schim­
meling? — zapytał sędzia.

Pan Schimmeling westchnął bardzo głę­
boko. Zastanowił się przez chwilę, a potem 
zaczął mówić:

— Wysoki sądzie! To wszystko ma głęb­
sze powody!

— Proszę powiedzieć nam o tym bardzo 
dokładnie!

— Cała historia zaczęła się w zeszłym ro­
ku, w marcu. W kinie dawano film pod ty­
tułem .Grzeszne noce”. Czy pan sędzia wi­
dział ten film?

— To był dosko... — zaczął z entuzjaz­
mem sędzia, ale urwawszy w połowie słowa, 
zmarszczył brwi:

— Proszę nie odbiegać od tematu!
— A więc, wysoki sądzie, moja żona po­

wiedziała do mnie: „Kochanie, postaraj się 
dla nas o dwa bilety w trzecim rzędzie na

CIERPLIWOŚĆ
pierwszy seans!”. Poszedłem do kina. Przez 
pół godziny stałem w ogonku i wróciłem do 
domu z takimi biletami, jakich zażądała 
moja żona, żona przyjęła mnie słowami: 
..Wyobraź sobie, ci zarozumialscy Brosel- 
meierzy z naprzeciwka idą również do ki­
na. Nie możemy więc siedzieć w trzecim 
rzędzie bo ci ludzie wezmą nas na języki. 
Zamień bilety na lepsze!”. Wróciłem więc 
do kina i zamieniłem trzeci rząd na osiem­
nasty.

Sędzia zmarszczył brwi i rzucił ostrze­
gawczo:

— Powtarzam, żeby nie odbiegał pan od 
tematu

Pan Schimmeling skłonił się i rzekł ze 
słodyczą:

— Proszę mi wierzyć, że przez cały czas 
nie odbiegłem ani razu od tematu. A więc 
wracam do rzeczy. Kiedy przyszedłem do 
domu, zastałem u nas teściową. Moja teś­
ciowa chclała również iść do kina, przed 
tvm jednak postanowiła zjeść kolację. A 
myśmy wzięli bilety na pierwszy seans 
Wróciłem wiec do kina i wymieniłem dwa 
bilety z osiemnastego rzędu na pierwszy 
seans, na trzy bilety w trzecim rzędzie na 
drugi seans. Kiedy wróciłem do domu nie

zastałem już więcej teściowej, natomiast 
żona miała łzy w oczach i skarżyła się, że 
boli ją głowa. Naturalnie nie miała ochoty 
iść do kina, wobec czego wymieniłem bile­
ty na następny dzień na pierwszy seans. 
Nazajutrz mieliśmy wizytę: przyszła do nas 
przyjaciółka żony z mężem. Wobec tego 
musiałem zamienić dwa bilety w trzecim 
rzędzie na pierwszy seans — na cztery w 
dwunastym rzędzie na drugi seans.

Sędzia spojrzał na zegarek i przypomniał 
zeznającemu:

— Proszę się streszczać!.
Pan Schimmeling ukłonił się ponownie 

i ciągnął z wielką słodyczą:
— To, co potem nastąpiło, było prawdzi­

wą lawiną wymian rozmaitych biletów na 
rozmaite seanse...

Urwał 1 z twarzą męczennika wyjaśniał:
— Kolejno wymieniałem cztery bilety w 

dwunastym rzędzie na drugi seans — na 
trzy w szóstym rzędzie na pierwszy seans 
następnego dnia Potem dwa w drugim i 
jedne w szóstym rzędzie na drugie przed­
stawienie - na trzy w piątym rzędzie na 
trzeci seans. Następnie zamieniłem jeden 
bilet w ósmym rzędzie, a dwa w trzecim 
na pierwszy seans następnego dnia. Te z

kolę! oddałem w kasie, a na ich miejsce 
wziąłem trzy bilety w szóstym rzędzie na 
seans popołudniowy. A ponieważ do mojej 
żony zadzwoniła krawęowa, zmuszony byłem 
wymienić te bilety na...

Sędzia zerwał się z miejsca. Miał trochę 
błędne spojrzenie.

— ... Na dwa bilety w dwunastym rzę­
dzie... — chciał ciągnąć dalej pan Schim­
meling swoje zeznanie, jednakże sędzia 
przerwał mu i ciężko wzdychając zapytał:

— Jak pan to mógł wszystko wytrzymać? 
Pan Schimmeling uśmiechnął się łagod­

nie i rzekł po prostu:
— Ponieważ jestem z natury bardzo 

cierpliwy... I wtedy też doszedłem do wnio­
sku, że odpowiednią byłaby dla mnie właś­
nie taka kobieta, która posiada przynaj­
mniej tyle cierpliwości i łagodności, jak ja...

Sędzia spoglądał z podziwem na stojące­
go przed nim mężczyznę.

Był w najwyższym stopniu zaintrygowa­
ny.

— No i co? Czy znalazł pan wreszcie ta­
ką kobietę: tak samo łagodną I cierpliwą, 
lak pan? — zapytał.

Pan Schimmeling skinął głową:
— Tak jest, wysoki sądzie!
— I kto?... 1 kto Jest tą kobietą? - spy­

tał sędzia bez tchu.
— Owa kasjerka z kina która tyle razy

porała mi na rękę! Opr. S.



W ostatnich minutach gry 
padły zwycięskie bramki 

Polska —NRD 6:5 i 8:4
W berlińskiej Seelenbin- 

der Halle odbyło się między-

14 iysię< y lotów bez a u'arii

W grudniu na lotnisku pod Poznaniem odbyła się uro­
czystość zakończenia tegorocznego sezonu lotnicze­

go, połączona z oficjalnym ogłoszeniem wyników współ­
zawodnictwa między jednostkami wyszkoleniowymi Ligi 
Lotniczej. Okręg poznański wysunął się po raz drugi na 
czoło polskich aeroklubów zajmując pierwsze miejsce w 
klasyfikacji krajowej.

W roku 1950 poznańska jednostka znajdowała się na 13 
miejscu, a już rok później na drugim, by w bieżącym se­
zonie zająć pierwszą lokatę.

W tych trzech latach po­
znański Aeroklub pozbył się 
resztek tradycji pokutują­
cych jeszcze z czasów, gdy 
to dostęp do lotnictwa mieli 
tylko „wybrani". Skład człon 
ków zmienił się całkowicie 
na korzyść młodzieży robot­
niczej i chłopskiej. Udostęp­
nienie szkolenia lotniczego 
pracującej i uczącej się mło­
dzieży bez odrywania jej od 
zawodowych obowiązków, po­
zwoliło praćównikom Zakła­
dów Przemysłowych im. J. 
Stalina, tramwajarzom, kole­
jarzom uprawiać sport lotni­
czy.

szybownicy doświadczeń. Ze 
wskazówek instruktora Turo­
wskiego korzystali skoczko­
wie spadochronowi. Nato­
miast mechanicy Baranek, 
Spychała, Zajączkowski, Kir- 
chner i Piątek, którymi kie­
ruje Szafrański, utrzymywa­
li sprzęt w stałej gotowości.

Pomimo tak wspaniałych 
wyników społeczeństwo po­
znańskie zbyt mało intere­
suję się sportem lotniczym, 
nie docenia korzyści, jakie 
przynosi lotnictwo gospodar­
ce narodowej. Piloci - spor­
towcy stanęli do walki ze 
stonką ziemniaczaną i szkod­
nikami lasów. Ta akcja za­
kończyła się poważnym sukce 
sem. W roku przyszłym prze­
widziane jest użycie lotni­
ctwa do zasiewów i rozsiewa­
nia nawozów sztucznych. Dla

Autorzy sukcesów
Znany z wielu pokazów pi­

lot Szymański — kierownik 
wyszkolenia i instruktorzy: 
Patocki oraz Banasiak wzbo­
gacają wiedzę młodzieży. Pod 
opieką instruktora Wojtasia- 
ka, mając do dyspozycji do­
skonały sprzęt, nabywają

Aeroklub ostrowski 
zajął pierwsze miejsce w Pol­
sce w dziedzinie szybowni­
ctwa, utrzymując tym samym 
prymat z ubiegłego roku. Jest 
to dowodem dużego wysiłku 
pracowników, którzy nie spo­
częli na laurach. Wyniki z se­
zonu, to zdobycie czterech zło 
tych odznak szybowcowych, 
spełnienie dziewięciu warun­
ków do złotej odznaki oraz 
uzyskanie trzech diamentów 
za przeloty szybowcowe po­
nad 500 km. Do coraz to lep­
szych rekordów 1 wyczynów 
podążają piloci: bracia Zy- 
dorczak, śmigel, Cnotliwy 1 
Misiek. Współautorami osią­
gnięć są: kierownik Kwaś­
niewski, Jasieczyk, instruk­
tor Cnotliwy, Tomaszewski 1 
Grzeszczyk, oraz mechanicy: 
Werner, Filipiak, kierowani 
przez Grześkowiaka.

Szkoła leszczyńska
Trzecią jednostką okręgu 

poznańskiego, która przyczy­
niła się do uzyskania pier­
wszego miejsca jest Szkoła 
Szybowcowa pod Lesznem. 14 
tysięcy lotów bez wypadku 1 
uszkodzenia sprzętu — to wy­
czyn nie spotykany w historii 
szybownictwa przed woj enne-

narodowe spotkanie w hokeju 
na lodzie między drużynami 
Polski 1 Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej. Mecz, po 
zaciętej 1 wyrównanej grze, 
zakończył się zwycięstwem 
drużyny polskiej 6:5 (2:1, 
2:2, 2:2), dla której bramki 
zdobyli: Olszowski — 2, No­
wak, Chodakowski, Brzeski 1 
Csorich — po 1.

Drugie spjOtkanie drużyny 
polskiej 1 NRD, zakończyło 
się ponownym zwycięstwem 
naszych reprezentantów 8:4 
(2:2, 2:1, 4:1). Bramki dla 
naszego zespołu zdobyli: No­
wak, Lewacki i Jeżak po 2, 
Csorich i Więcek po 1.

Początek meczu bynaj­
mniej nie zapowiadał łatwe­
go sukcesu drużyny polskiej. 
Hokeiści NRD uzyskali po­
czątkowo zdecydowaną prze­
wagę i przeprowadzali na 
bramkę Polaków szereg groź­
nych ataków. Dopiero od po­
łowy I tercji gra się wyrów­
nała a pod koniec spotkania 
Polacy uzyskali zdecydowaną 
przewagę, strzelając w ostat­
nich' minutach meczu 3 
bramki.

zobrazowania korzyści poda- 
jemy,, że 1000 ha pola może 
obsiać eskadra samolotów w 
przeciągu jednej godziny.

Przeprowadzany doroczny 
nabór na szkoły lptnlcze da- 
je wszelkie możliwości bez­
płatnego zapoznania się z 
wszystkimi rodzajami sportu 
lotniczego. Dla zamiłowanych 
mechaników organizowane są 
kursy.

Lotnictwo sportowe łączy 
emocję z przeżyciami turysty 
cznymi. Loty uczą samodziel­
ności.

Z przyjemnościami latania 
łączy się i gospodarcze zna­
czenie naszego sportowego 
lotnictwa.

Twoje koło ZMP, lub naj­
bliższy oddział lotniczy udzie­
li wszelkich informacji.

Do 
trzu.

Nowe 
rekordy

Na zawodach w Warszawie 
Roguski w wadze lekkocięż- 
kiej pobił dwa rekordy Pol­
ski, uzyskując w rwaniu 105 
kg 1 w podrzucie 131 kg. Ro­
guski wyrównał również re­
kord Polski w trójboju, nale­
żący do Sadowskiego, uzy­
skując 317 
kg).

♦
W czasie

wackiego juniorów Wrocła­
wia, JBytomia i Krakowa o 
puchar Rady Głównej ZS O- 
gniwo ustanowiono dwa re­
kordy Polski juniorów: Czu­
bak (Bytom) 400 m dow. — 
5:28,6 i Tunia (Bytom) 200 m 
klas. — 3*:05,8.

* *
trójmeczu pły-

Kier.

zobaczenia w powle-

EDWARD ADAMSKI
Wyszk. Lot. Okr. Pozn. 

L. Ł.

Z Osiecznej do Leszna 
jezdzi codziennie około 45 
osób. Są to robotnicy i 
młodzież szkolna. O godzi­
nie 6.10 przejeżdża przez 
Osieczną autobus PKS-u, 
który jest już, niestety, 
szczelnie wypełniony. Na 
wszelkie reklamacje kie­
rowca autobusu rozkłada 
bezradnie ręce i oświad­
cza, że to go nic nie ob­
chodzi i radzi iść pieszo. 
Rada jest niezła, ale 10 
km codziennie pieszo, w 
deszczu lub śnieżycy nie 
należy do przyjemności, w 
dodatku, gdy jest się posia­
daczem biletu miesięczne­
go. Warto również przy-

Whce] uczciwości
Właściciel sklepu przy ul. 

Kanałowej (tuż za narożni­
kiem) sprzedaje nieświeże 
masło, zapewniając przy 
sprzedaży, że jest ono „do­
skonałe". Na wszelkie ’ inter­
wencje, w sposób niezbyt u- 
przejmy odmawia wymiany 
towaru,' lub zwrotu pienię­
dzy.

Ponieważ wypadki sprze­
daży nieświeżego masła w 
tym sklepie nie są rzad­
kością — apelujemy do 
właściciela sklepu, by ze- 
chciał uczciwiej prowadzić 
handel, nie narażając ludzi 
pracy na straty. Jeżeli nasz 
apel nie odniesie skutku, to 
sprawą tą z pewnością zain­
teresują się odpowiednie 
czynniki. (2176)

zie się dzieje 
pomnieć, że naetępny au­
tobus odchodzi dopiero o 
godz. 16.35.♦

A teraz podobny obrazek 
z trasy Słupca—Konin: 
przez Ostrowite, Kleczew i 
Ślesin. Autobus wyjeż­
dża ze Słupcy o godz. 18.20 
tak przepełniony, że po 
przyj ezdzie na stację ko­
lejową zabiera zaledwie 
kilka osób, resztę pasaże­
rów pozostawiając na ła­
sce losu. Tak dzieje się z 
reguły w każdą sobotę lub 
święta. Sytuacja nie jest 
bynajmniej wesoła, ponte- 
waż autobus do Ostrowite 
kursujący raz na dobę 
stanowi jedyne połączenie.

Dyrekcja PKS-u nie mo­
że pozostawić bez pozy­
tywnego rozwiązania i to 
w terminie jak najszyb­
szym zarówno jednej jak 
i drugiej sprawy. Z O- 
siecznej do Leszna należa­
łoby uruchomić w godzi­
nach rannych dodatkowy 
autobus • lub przyczepę. 
Dyrekcja PKS-u winna 
pamiętać, że bilety mie­
sięczne są zobowiązaniem, 
z którego trzeba się wy­
wiązywać.

Jeżeli chodzi o sytuację 
na odcinku Słupca—O- 
strowite, to wprowadzenie 
dodatkowego autobusu w 
soboty jest również ko­
nieczne. (2064, 2065)

Wszyscy pracownicy chca jeść obiady
W stołówce przy Prezydium 

MRN, mieszczącej się w No­
wym Ratuszu, do tej pory 
wydawano obiady do godz. 
17. Niestety od 15 grudnia br. 
kierownictwo stołówki skró­
ciło czas wydawania obiadów 
do godz. 16.15. Zachodzi więc 
pytanie, czy sprawę tę, przed 
wydaniem zarządzenia, do­
statecznie przeanalizowano. 
Przecież oczywiste jest, że 
wszyscy pracownicy nie mo-

gą przychodzić na obiad 
punktualnie o godz. 15. Ma­
my tu na myśli narady, in­
spekcje, konferencje itp. a 
przecież ludzie przebywający 
na nich mają chyba również 
prawo do spożycia obiadu.

Dlatego kierownictwo sto­
łówki winno znaleźć takie 
rozwiązanie, które byłoby ko 
rzystne zarówno dla pracow­
ników jak i dla personelu 
stołówki. (2199)

Pracownicy gsoszuMwani

W poniedziałek 29 bm. roz- 
poczną się w Poznaniu 
gimnastyczne mistrzostwa 
Polski juniorów. Poznań­
skie koła sportowe, a szcze­
gólnie Stal, Ogniwo i AZS 
przygotowują starannie 
swych młodych reprezen­
tantów. Zawody zakończą 
się w dniu 30 bm. Początek 
imprezy w dniu 29 bm. o 
godz. 8.45, a 30 bm. o godz.

8.50.

Trzy międzypaństwowe mecze hokejowe

F nowie przybędą dziś do Warszawy
Na trzy mecze z reprezen­

tacją Finlandii sekcja hokeja 
na lodzie GKKF powołała 25 
zawodników. Są to: z OWKS 
— Kocząb, Bromowicz, Cho­
dakowski, . Więcek, Nowak, 
Masełko, Palus, Janlczko, Ol­
szewski i Jeżak. z Górnika — 
Hampel, Herda. Penczek 1 
Wróbel II, z Unii — Szlendak,

Turniej siatkówki z przeszkodami
Organizatorem finałowego 

spotkania klasy wojewódzkiej 
w siatkówce mężczyzn był

Mecze szóstkowe
Przygotowanie hokeistów 

ziemnych do sezonu v«osen- 
nego — to nie tylko zaprawa 
w miesiącach zimowych w 
hali, lecz w dużym stopniu 
tzw. mecze szóstkowe. «

Sekcja hokeja na trawie 
WKKF w Poznaniu rozpoczy­
na taki turniej 4 stycznia 
1953 roku w hali WOSS. Każ­
da z walczących drużyn spot­
ka się z każdą, tak, że spot­
kania toczyć się będą do 
końca stycznia. W wyniku 
tych rozgrywek wyłoniona zo­
stanie reprezentacja z 9 gra­
czy (drużyna składa się z 6 
zawodników, a dalsza trójka 
to gracze zamienni) na mecz 
z reprezentacją śląska i AZS 
— W-wa.

Do turnieju zgłosiły się: 
2 drużyny Stali-Poznań, 
Spójni i Włókniarza z Gnie­
zna, Kolejarza ze środy i 
Wągrowca. Brak więc m. In. 
drużyn Kolejarza z Gniezna 
1 Poznania i poznańskiego 
gwks.

A może zbliżający się tur­
niej zbudzi ich z zimowej 
drzemki, której przecież żad­
ni sportowcy w kraju nie u- 
znają. (x)

AZS. Niestety nie wywiązał 
się on, organizacyjnie z po­
wierzonej mu roli.

Mistrzowskie rcugrywki 
miały się odbyć w sali liceum 
im. Karola Marcinkowskiego 
o godz. 11. Przybyłe, poza 
AZS drużyny: Stali-Poznań, 
Gwardii-Kalisz i Spójnl-Ml- 
łosław powiadomiono, że tur­
niej odbędzie się w sali 
WOSS.

Tymczasem, po przybyciu 
do WOSS — okazało się, że 
rozgrywane są tam mistrzo­
stwa juniorów. Powtórnie 
więc wszystkie zespoły stanę­
ły w pierwotnie wyznaczonym 
mieiscu do zawodów o godz. 
13.30.

Wina, za tak fatalną orga­
nizację spada na AZS, który 
nie uzgodnił należycie przy­
działu sali.

Czy przy takiej organizacji 
możemy mówić o propagan­
dzie i umasowieniu sportu? 
Raczej nie.

Turniej zakończył się, po 
zaciętych walkach sukcesem 
AZS. Na drugiej pozycji zna­
lazła się, rokująca dobre na­
dzieje na przyszłość (hrużyna 
miłosłarskiej Spójni ptwd 
Stalą.

Akademicy zakwalifikowali 
się więc do dalszych rozgry­
wek.

Osorich, Lewacki i Kurek, z 
Gwardii — Skarżyński, Brze­
ski i Foryś, z OWKS Kra­
ków — Nikodemowicz i Wró­
bel III, z Budowlanych — 
Czech i Trojanowski.

Finowie podali już skład 
swojej ekipy, która przylatu­
je do Warszawy dziś 27 bm. 
po południu. Do Polski przy­
będzie 15 zawodników: Non- 
kavaara, Rintakoski, Takala, 
Kauppi, Isotalo, Myllyla, Sa- 
lisma, Saksanen, Makala, Tie, 
Leiiinesalo, Kuusela, Silvenu- 
oinen, Rapp i Nimi.

Hokeiści fińscy to w więk­
szości młodzi zawodnicy w 
wieku 20—25 lat. W drużynie 
jest kilku uczestników tego­
rocznych Igrzysk Olimpij­
skich w Oslo, m. in. dobrzy 
strzelcy Kuusela i Rapp.*♦ *

Warto przypomnieć, że na 
Olimpiadzie w Oslo, polska 
drużyna pokonała Finlandię 
4:2 i zajęła w ogólnej punk­
tacji 6 miejsce przed Finlan­
dią. Finowie wygrali w Oslo 
dwa mecze z ostatnimi w ta­
beli Niemcami zachodnimi 
Norwegią.

i

Ze sportu
zagranicznego

wMistrzostwa piłkarskie 
krajach demokracji ludowej 
zdobyli: CDNW (wojskowi)— 
Bułgaria, Honved — Węgry, 
Spartak — ZSRR, Unia—Pol­
ska. CCA — Rumunia, Mo­
tor—Dessau-NRD, która pro­
wadzi 
łowej

w mistrzostwach czo- 
klasy.

programu lekkoatle-

A. Wietrzynski 
korespondent „Głosu"

Do
tycznych mistrzostw Europy, 
które odbędą się w sierpniu 
1953 w Zurychu, włączono 
również bieg kobiet, na 800 
metrów Konkurencja ta 
to silny punkt zawodniczek 
radzieckich.

Księgowego(ą) i kontystkę zatrudni natychmiast 
Spółdzielnia Pracy im. Feliksa Dzierżyńskiego 
w Poznaniu, ul. Koronkarska 18. — Warunki do 
omówienia na miejscu. K2855
Biologa-mikrobiologa na stanowisko asystenta(tki) 
bakteriologicznego do laboratorium poszukują 
Zakłady Farmaceutyczne „Chirurgofil", Poznań, 
ul. Chłapowskiego 24. , 18910g
Głównego księgowego zatrudni natychmiast Po­
wiatowy Związek Gminnych Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska" w Sulęcinie. Zgłoszenia przyj­
muje Dział Personalny PZGS Sulęcin, ul. Kościu­
szki 20/21. — Mieszkanie zapewnione. K2861 
Planistę — księgowego z praktjjką oraz uczennicę 
do biura poszukuje zaraz Spółdzielnia Pracy w 
Poznaniu. — Oferty Głos Wlkp. dla K2860.

Wolne posady
Pomoc domowa potrzebna. Po­
znań. Rokossowskiego 60 
m 6_________________ 18882g.

Gospodyni z gotowaniem, w 
starszym wieku, do lekarza 
na wyjazd potrzebna. Zgło­
szenia: Poznań. Słowackiego 
55. 18902g

Nauka
Tańców ludowych nowoczes­
nych wyuczają: Szczurkówna 
— Szczurek Poznań Marcin­
kowskiego 2a. 18776g

Tańców szybko — przystępnie 
uczę Poznań Mickiewicza 27 
m 7. 18588g

Osobiste
Za długi i postępowanie córki. 
Blandyny Frankowskiej, nie 
odpowiadamy, Leon i Helena 
Frankowscy. Luboń. Poznań- 
ska lla._____________ 18854g

Za wyrządzoną krzywdę mo­
ralna ob. Leokadii Szymko­
wiak zamieszkałej w Szamo­
cinie. przepraszam oraz wszel­
kie obelgi wypowiedziane pod 
jej adresem odwołuję Maria 
Adamska. 23243p

Sprzedaże
Wózki autka koszykowe i spa 
cerowe pędzle malarskie Do­
lecą H świetlik Poznań Sta­
ry Rynek 58__________ K2738

Parcele Wille — Kamieni 
ce ■ Domek sprzedam -

Union" Poznań Nowowiei 
skiego 9_____________ 17719e

Planistę finansowego i księgowych poszukuje 
przedsiębiorstwo państwowe. — Oferty z życio­
rysem kierować do Biura Ogłoszeń RSW „Prasa", 
Poznań, Świerczewskiego 3, dla K2859.

Księgowość Przebitkowa systemu 
„PERFECTA"
J. Kwieciński, Warszawa, Mar­
szałkowska 104/12 — poleca:

aparaty uniwersalne do księgowości 
przebitkowej, karty kontowe, karty 
dziennika, karty magazynowe, okładki 
do dziennika, skrzynki i tp. K2830

KURS PISANIA NA MASZYNIE 
rozpoczynamy z początkiem stycznia 1953 r. 

ZAKŁAD WIEDZY HANDLOWEJ 
Poznań, pl. Wolności 2. K2850

OGŁOSZENIA DROBNE b
Limuzyno 4-drzwiową. w do­
brym stanie zapasowymi czę­
ściami. sprzedam. .Pogal“ 
Poznań Główną 36 18871g

Suknie ślubne 150 zł. wianki 
15 zł. welony tanio sprze­
dam Poznań Mickiewicza 28 
m. 6_________________ 18881g

Warsztat tkacki z regulatorem^ 
z wszelkimi częściami sprze­
dam. Poznań. Mickiewicza 28 
m 6 ____ 18911g
Pięknego owczarka alzackiego 
po tresurze, sprzedamy. Od­
działowa Rada Kynologiczna. 
Inowrocław. Marulewska 35a.

23278P
Mofor ..Normag". 24 KM. na 
chodzie, spiesznie, okazyjnie 
sprzedam.— Siwka. Grabowo. 
poczta Gołańcz,_______ 18888g

Szafą pancerną. 3-tonowa z 
tresorem, sprzedam. Matysiak. 
Poznań. Dzierżyńskiego 13.
________ 18891g

Kupna
Wóz na gumach lub platformę 
kupię, Franciszek Fabiś. Ko- 
panice pow. Wolsztyn.
__ ___________________ 2331 lp 
Parcelo — Wille — Kamienice 
Domek kupią Cena obojętna

Union" Poznań Nowowiej­
skiego 9 17718g

Silnik elektryczny na prąd 
zmienny 5—7 KM kupią. Ro­
galski. Złelątkowo. poczta 
Wargowo pow Oborniki.

18852g

Zamiana
Zamienią 3-pokojowe mieszka­
nie kuchnią, łazienką z cen­
tralnym ogrzewaniem (willa) 
z przyległym ogrodem owoco­
wym. Szczecinie, na podobne 
w Poznaniu. Szczecin Reduty 
Ordona 63. K2845

* Dzierżawy
Dzierżawy gospodarstwa do 
8 ha poszukuję. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 18860g

Gospadarstwo 60 ha z mart­
wa i żywym inwentarzem, 
nailogodnych oddam zaraz w 
dzierżawę. Stacja kolejowa w 
miejscu (6n km od Poznania). 
Oferty Glos Wlkp, dla 18868g.
Poszukują dzierżawy sadu cze­
reśniowej lub innych owoców 
Oferty: Poste-restante Raci­
bórz pod Kluger“. 23310p

Zguby

Futro piżmowce, trzyczwarte. 
sprzedam. Poznań. Rokossow- 
skiego 65. m, 44_____ 23244p

Sypialnie białą stylową ma­
terace włosienne oraz 2 b z- 

Ika. nocny stolik, masywne 
dębowe, politurowane okazyi- 
nie sprzedam. Poznań tele­
fon 90-38. «d godz. 14—17 

18846g

Koperek włoski kupuje. Ofer­
ty z podaniem ceny: Edmund 
Drauszke, Ujście,_____ 2336lgp

Kuplą radioodbiornik od 5 
lamp wzwyż najchętniej mar­
ki ,.Mende“ Osfald Grinholc
Żagań Łokietka 18 K2862

Parcelą na Osiedlu Grunwaldz­
kim kupię Pośrednicy wyklu­
czeni — Oferty Glos Wielko­
polski dla 189038.

Zgubiona teczkę na trasie sta­
cja kolelowa Lednogóra da 
gromady. Zwrot wynagrodzę 
Zygmunt Nogą________ 18681g
Zgubiono kartę meldunkowy! 
pokwitowanie ankiety 1 inne 
dokumenty na nazwisko Hen- 
ryk Wieland zamieszkały Mie- 
chowice PS P Z. nr 4 
pow. Bytom 2316 Ip
Dnia 7 grudnia 1952 r zgu- 
biorro portfel, zawierający 
kartę meldunkowa nr 6 XVIII 
551 wydaną przez Prez MRN 
Bojanowo, inne dokumenty na 
nazwisko Jan Kordek.
____________ ________ 23277p
Zgubione kartę meldunkową 
legitymaclą szkolną Wyższej 
Szkoły Inżynierskie! oraz 2 
upoważnienia na inkaso dla 
firmy W P. T. — M H D 
w Poznaniu na nazwisko Bo­
lesław Pieczyński. Poznań 
Słowackiego 13. 18817g

Zgubiono kartę meldunkową, 
wydany przez Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej w Opa­
lenicy na nazwisko Leonard 
Hoffmann.____________ 187928
Zgubiono kartę meldunkową, 
wydaną przez PGRN w Swa- 
rzędu na nazwisko Piotr Bu- 
dych._________________ 188158
Zgubiono kartę meldunkowa, 
wydaną przez PMRN Skiernie­
wice na nazwisko Julian 0- 
ws i anny.______________ 18828g
Zgubiono kartę meldunkową, 
rodzinna na nazwisko Zyg- 
munC*Halina Witała Poznań. 
Matejki 4, m. 23. 18820e
Polowczyk. wabiący sie Aza. 
zginął. Zwrot wynagrodzę. Sło­
wiński. Poznań. Grunwaldzka 
54. m, 6.____________ 18853g
Współpasażerów pociągu Gdy­
nia — Poznań 22 grudnia, w 
którym zostawiłem płaszcz 
i walizkę proszę o podanie 
adresu Zwrot wynagrodzę. — 
Oferty Głos Wlkp, dia 189O6g,
Zgubiono przepustkę, wydaną 
przez P. Z N. S na nazwisko 
Tadeusz Boratyn Dvmaczewo 
Stare poczta Będlewo, 
___________ ___ _____ 23312R
17 gwdnia .zgubiono w Eks- 
pedyćfi Towarowej (Tama Gar­
barska — barak) leg:tvmacją 
Zw Zawodowego kart? mel­
dunkową. Jan Przewoźny Po­
znań Dzierżyńskiego 36 m 18.

18901g

ś. tP.
Sfanhław

Sienkiewicz
SYN ADAMA 

z Darew-Łabuzy urodź 
w Lachowicach k Barano- 
wioe. zmar- w Śremie 
23. 12 1352 r. Pogrzeb
28 trudnią, godz. 15 na 
cmentarzu zakładowym

Krewnych i znajomych 
o skomunikowanie sie prosi

Rodzina Ronke
Śrem ul Targowa 1.



W gminie Strzałkowo
- źle z odstawami

Większość powiatów woj. 
poznańskiego zakończyła już, 
bądź kończy obowiązkowe do­
stawy. Niestety kilka powia­
tów jeszcze zalega z odstawa­
mi. Znajdują się między In­
nymi: Kalisz, Koło, Konin i 
.Września.

W powiecie wrzesińskim 
najbardziej opieszali są chłopi 
gminy Borzykowo (67,3 proc, 
planu), Ciążeń (58 proc.), 
Dłusk (58 proc.) i Strzałkowo 
(57 proc.). Te gminy uniemoż­
liwiają osiągnięcie przez po­
wiat wrzesiński wyższego 
procentu wykonania odstaw. 
Najpoważniej, bo ponad 2.200 
ton zalega gmina Strzałkowo, 
posiadająca gromady o znacz­
nym procencie kułaków. Chło­
pi gminy Strzałkowo, a m. in. 
gromada Brudzewo 1 Szembo- 
rowo winni również obowią­
zek swój wobec państwa trak­
tować poważniej i jak naj­
szybciej wywiązać się z do­
staw.

Do najbardziej opieszałych 
w gminie Strzałkowo należa 
m. in.: Maksymilian Rychler 
z Sżemborowa (zalega ponad 
43 tony), Maria i Stefan Kora­
lewscy z Sżemborowa, Walen­
ty Stefański z Sżemborowa 
(ponad 8 ton), a z Brudzewa. 
Władysława Nowaczyk, zale­
gająca ponad 4 tony, Stani­
sław Pawlak — 2,2 ton, Sta­
nisław Prekaniak — ponad 7 
ton i Franciszek Stadzik — 
2,3 tony. (St-St)

W pięciolatki
Fot — CAF

przemysł samochodowylatach powojennej
ZSRR wyprodukował 20 nowych typów samochodów i au­
tobusów. Przewidziany jest dalszy rozwój przemysłu samo­

chodowego w czasie obecnej pięciolatki.
Na zdjęciu: dział montażowy samochodów osobowych „Po- 
bieda" w Gorkowskich Zakładach Samochodowych im. 

Mołotowa.

Uroczyście obchodzono
73 rocznicę urodzin

Generalissimusa Józefa Stalina
W wielu wielkopolskich i I 

lubuskich zakładach 
przemysłowych oraz instytu­
cjach, pracownicy zaciągnęli 
■warty produkcyjne dla ucz­
czenia 73 rocznicy urodzin 
Józefa Stalina.

Tak np. załoga Budowlane­
go Przedsiębiorstwa Powiato­
wego w Wolsztynie postano­
wiła zwiększyć wydajność 
pracy, by w terminie ukoń­
czyć plan roczny. Pracownicy 
sekcji księgowo - finansowej 
wolsztyńskiego BPP włączyli 
się również do zobowiązań, 
postanawiając o 5 dni skró-

Wszystkie siły do wykonania planu

Wzywamy opornych
z gnunij 
Noujij Tompśl

Dlaczego mimo ukarania, 
Feliks Kaźmierowski z Wyto- 
myśla zalega jeszcze z dosta­
wą 332 kg żywca, a Andrzej 
Danier z Chojnik nie odsta­
wił dotychczas 290 kg żywca?

A przecież w gminie Nowy 
Tomyśl nie brak rolników, 
którzy już wszystko odstawi­
li. Należą do nich: Anton! 
Werpalewski z Sątop, Michał 
Grodholewski z Kozielasek, 
Marcin Bąbelek z Glinna i 
Marla Grablewska ze Stare- 
go Tomyśla. Wykonali oni o- 
bowlązkowe postawy mleka, 
żywca, ziemniaków i zboża w 
100 procentach.

Ci najlepsi powinni swoim 
przykładem i pracą uświada­
miającą pociągnąć za sobą 
opornych.

bliża się koniec roku. Wiele zakładów pracy wyko- 
■“ nało już zwycięsko zadania IV kwartału i co za 

tym idzie, roczne plany produkcyjne. Pozostałe, walczą o 
jak najwcześniejszą ich realizację.

W dniu 10 bm. załoga Leszczyńskich Zakładów Przemy­
słu Odzieżowego zameldowała o wykonaniu przed termi­
nem rocznego planu. Załodze LZPO należą się specjalne 
słowa uznania bowiem, w II kwartale br. pracownicy te­
go zakładu wykonali plan zaledwie w 58%. Ponadplanowa 
produkcja, jaką uzyska załoga LZPO do końca roku osią­
gnie wartość około 1 miliona zł.

Załoga Kaliskich Zakładów 1 sław Dolny, Jan Nowak oraz 
Energetycznych Okręgu Cen- | pracownicy cholewkami: Sta 
tralnego 
lisz - Piwonice roczny plan 
pracy wykonała 12 bm.

Miejski Zarząd Budynków 
Mieszkalnych w Kaliszu rów­
nież zrealizował plan roczny 
z nadwyżką. Wykonano pla­
nowy remont 75 budynków 
oraz ponadplanowo remonty 
zabezpieczające w 55 budyn­
kach.

Elektrownia Ka-1 nisław Wesołek i Franciszek 
Wolniak. Z placówek zamiej­
scowych na czoło wysunął się 
pracownik placówki szew­
skiej w Krotoszynie nr 15 — 
Bolesław Tyrakowski, uzysku 
jący przeciętnie 200% normy.

n*

Rawickie Zakłady Przemy­
słu Odzieżowego zameldowa­
ły w dniu 13 bm. o przedter­
minowej realizacji planu ro­
cznego. Sala II brygadzisty 
Józefa Kowalskiego wykona­
ła plan roczny już 12 bm. o 
godz. 10,30.

H. Nawrot
korespondent „Głosu’*

Spółdzielnia Inwalidów w 
Jarocinie jest spółdzielnią 
wielobranżową. Posiada ona 
swe placówki w Jarocinie, 
Żerkowie, Mieszkowie, Plesze­
wie, a nawet w powiatach są 
siedzkich, jak w Środzie i 
Krotoszynie. Dzięki zreorga­
nizowaniu produkcji i przej­
ściu na produkcję taśmową, 
ukończono ogólny plan rocz­
ny 15 dni przed terminem. 
Do przedterminowego wyko­
nania planów, przyczyniło 
się w dużej mierze współza­
wodnictwo indywidualne i ze 
społowe w placówce szewsko- 
cholewkarskiej w Jarocinie, 
gdzie na wyróżnienie zasłu­
gują: Ignacy Jelak, Stani -

tam szczególnie kierowcy: 
Jan Bornuś, Jan Szynkow- 
ski, Wincenty Wróblewicz 1 
Roman Ratajczak.

*
Załoga kopalni soli w Wa­

pnie pow. Wągrowiec, stosu­
jąc współzawodnictwo indy­
widualne i zbiorowe, wykona­
ła w dniu 16 bm. o godz. 
12.50 roczny plan produkcji 
na

cić termin rocznych 
mknięć rachunkowych.

*
Społeczeństwo Sulechowa 

wzięło licznie udział w aka­
demii poświęconej 73 roczni­
cy urodzin Józefa Stalimt. 
Referat o życiu i działalno­
ści Wodza światowego prole­
tariatu wygłosił ob. Kloska 
— przewodniczący Zarządu 
Powiatowego TPP-R.

W części artystycznej wy­
stąpił zespół Państw. Liceum 
Wychowawczyń Przedszkoli.

*
Młodzież Technikum Han­

dlowo - Gastronomicznego w 
Gnieźnie wzięła udział w a- 
kademii urządzonej przez kl. 
II-l. Referat okolicznościowy 
wygłosiła uczennica Techni­
kum — Cieślewiczówna, po 
czym odbyła się bogata część 
artystyczna w wykonaniu 
chóru klasowego oraz słu­
chaczy szkoły — Maniównej 
(śpiew) i Mikołajczaka (akor 
deon).

GRUDZIEŃ

8.03
15.44

12,26
4 28

sobota 
lana 

jlońce w.: 
zach.: 

Księżyc w.: 
zach.:

Zachmurzenie duże, rano 
mglisto, w ciągu dnia więk­
sze lokalne przejaśnienia, 
później rosnące od zachodu 
zachmurzenia i opady. Dniem 
temperatura maksymalna ok. 
0 st. C lub parę stopni po­
wyżej zera. Wiatry począt­
kowo słabe zmienne, póź­
niej skręcające na południo­
wy zachód i południe.

rok 1952.
(Na podstawie korespon­

dencji: H. Wybieralskiego, 
T. Kaczmarka, M. Rydlewi- 
cza, A. Rutkowskiego, J. Lu- 
bawego, Z. Pęcherskiego, J. 
Staszkowskiego i K. Wal­
czewskiego — opracował 
WM).

Z Wielkopolski

Załoga Obornickiej Zakła­
dów Przemysłu Drzewnego 
wykonała 17 bm. roczny plan 
produkcji. Wśród pracowni­
ków zasługują na wyróżnie­
nie: Anna Rembacz (252% 
normy), Stanisław Ruciński 
(265°/o) i Stefan Nowotny — 
294% normy.

Obok współzawodnictwa in 
dywidualnego rozwija się 
tam i zespołowe. Spośród ra­
cjonalizatorów', najwięcej cen 
nych usprawnień opracowali: 
Wacław Dzierzbicki. Edmund 
Rogala i Ludwik Kromolicki. 
Usprawnienia przyniosły Za­
kładom 150.000 zł oszczędno­
ści.

28Załoga placówki nr 
sprzedaży artykułów włókien 
niczo - odzieżowych „Spólno- 
ty Pracy** w Pleszewie otrzy­
mała ostatnio proporzec 
przechodni za najlepsze wy­
niki współzawodnictwa pra­
cy w skali krajowej, uzyskane 
w III kwartale br. Kierow­
nik placówki oraz sprzedaw­
czynie: Helena' Kempińska i 
Stefania Kobylańska zdobyły 
największą ilość punktów za 
najwyższe obroty na 1 pra­
cownika i największą liczbę 
załatwionych klientów. (W)

*

. *
Uczniowie Państw. Szkoły 

Ogólnokształcącej w Śremie 
uczcili 73 rocznicę urodzin 
Józefa Stalina na poranku 
świetlicowym. Referat o ży­
ciu 1 działalności Chorążego 
obozu nokoju wygłosił uczeń 
klasy XI — Want.

*
Drużyna harcerska 

11-Szkole Ogólnokształcącej 
w Krotoszynie zorganizowa­
ła uroczysty wieczór z pro­
gramem poświęconym rocz­
nicy urodzin Józefa Stalina i 
walce o pokój.

*
W szkołach I zakładach 

pracy pow. śremskiego uro­
czyście obchodzono rocznicę 
urodzin Józefa Stalina. Na 
ten dzień przygotowano oko­
licznościowe gazetki ścienne. 
Dzieci szkolne otrzymały po­
nadto upominki w postaci 
pomocy naukowych za dobre 
wyniki w nauce. Na wyróż­
nienie zasłużyła organizacja 
obchodów w Mosinie, Śremie, 
Bninie. Kórniku, Rogalinie, 
Pierzchnie i Czmoniu

przy

O Janie i jego córce
W izbie Jana Lisieckiego 
" siedziało dobrane gro­

no najzamożniejszych gospo­
darzy Wszemborza i — jak 
przystało bogaczom wiejskim
— narzekało na „ciężkie cza­
sy". Najwięcej biadolił tym 
razem sam gospodarz. We­
dług tabeli należało mu od­
stawić 22 metry pszenicy. On 
zaś odstawił do tej pory je­
dynie 10 metrów. Bardzo mu 
się nie chciało rozstawać z 
pozostałymi 12 metrami. Co 
robić? — myślał bez przer­
wy — co robić?

— Nie martwcie się ku­
mie — pogadywali sąsiedzi,
— nic wam nie będzie. Nie 
odstawicie i tyło. I co wam 
zrobią?

— Wlepią karę — mruknął 
Jan.

— A wlepią — rzucił we­
soło ktoś z kąta — 100 zło­
tych!

Izba zatrzęsła się śmie­
chem.

— No widzicie — perswa­
dował ktoś inny, — wasza 
kobita sprzeda osełkę masła, 
zapłacicie tę karę i znów bę­
dziecie mieli spokój.

— Dyć wiem, — Jan ciągle 
jeszcze miał wątpliwości, — 
przewlekać można. Ale na 
przednówku jeszcze gorszy 
żal odstawiać...

— To piszcie podanie.
— Tak, tak — padły ze­

wsząd głosy, — piszcie poda­
nie i basta. Macie przecież 
córkę w GS-ie w Borzycho- 
wie. Biurowa!

I Jan napisał.
Że więcej nie może, że psze 

nicy nie ma, że brakujące 12 
metrów odstawi zamiennika­
mi, że prosi o zgodę na tę 
zamianę itd. itd.

Jan napisał podanie, a 
„biurowa" córeczka dopil- 
nowała, aby załatwiono je 
szybko i pomyślnie.

Prezydium GRN w Borzy- 
chowie zaopiniowało podanie 
przychylnie. Przychylność 
GRN dla bogacza wiejskiego 
była tak wielka, że nayret nie 
zapytano o opinię aktywu 
gromadzkiego. Z jak najlep­
szą adnotacją własną i w 
trybie przyspieszonym prze­
słano podanie drogą urzędo­
wą do Prezydium PRN we 
Wrześni.

Zainteresowany począł się 
w tym stanie rzeczy odrobi­
nę niepokoić. A nuż 
zacznie dochodzić a 
czego, wypytywać 
ków i małorolnych 
w rezultacie odmówi zgody 
na zamianę?

Tylko „biurowa" córeczka 
nie traciła pogody ducha.

— Śmiej się tatko z tego —- 
mówiła niefrasobliwie, — 
zrobi się!

Już za kilka dni przyszła 
odpowiedź z Wrześni. „Biu­
rowa/* córeczka odczytała n- 
rzędowe pismo na głos:

„W odpowiedzi na pismo 
obywatela z dnia... Prezy­
dium PRN we Wrześni po­
stanawia zwolnić oby­
watela całkowicie od 
obowiązku dostawy 
pszenic y."

Jan aż gębę otworzył ze 
zdumienia:

— Dyć ja prosiłem tylko o 
zamianę!

— A co, nie mówiłam tat­
ce — powiedziała z dumą 
„biurowa" córeczka, — nie 
takie rzeczy się u nas załat­
wia!

Września 
co, a dla 
średnia- 

ze wsi i

Powyższa historyjka nie 
wymaga żadnych komenta­
rzy. Opowiadał mi ją kores­
pondent „Głosu" ob. Stem- 
pień.

Kropka.
JASKI

*
3 bm. załoga młyna nr 2 

w Kłecku, pow. Gniezno, u- 
kończyła roczny plan, co jest 
w dużej mierze zasługą ta­
kich pracowników jak: Józe­
fa Kowalskiego — młynarza, 
Andrzeja Betyna —« śruto- 
wnika i Józefa żyły — mły­
narza. Trzeba dodać, że młyn 
nr 2 w Kłecku zdobył pier­
wsze miejsce we współzawod­
nictwie między młynami woj. 
poznańskiego i bydgoskiego 
i za najlepszą jakość produ­
kcji otrzymał proporzec prze 
chodni oraz księgę pamiąt­
kową.

Już 19 listopada br. Ekspo­
zytura PKS w Lesznie zamel ’ 
dowała o wykonaniu rocz­
nych zadań. Wyróżnili się

Przewodniczącą koła ZMP 
przy Spółdzielni Inwalidów 
w Jarocinie wybrano Marian­
nę Węclewską — przodowni­
cę pracy oddziału ręcznia- 
rek placówki krawieckiej.

(Al. Rutk)*
W III etapie współzawodni 

ctwa w Państwowej Fabryce 
Maszyn i Odlewni Żeliwa w 
Rawiczu najlepsze wyniki u- 
zyskali: Józef Bartkowiak, 
Jan Jankowski, Stefan Miko­
łajewski, Bogdan Siekierko- 
wski, Stanisław Joachimiak i 
Stanisław Dudziak. (St. B.)

*
89 procent młodzieży Cho- 

dzieskich Zakładów Porcela­
ny bierze udział we współza­
wodnictwie pracy. Zbyt ma­
ło jednak członków zakłado­
wej organizacji ZMP abonu- 
je prasę młodzieżową, nie 
wszyscy regulują terminowo 
składki członkowskie oraz 
uczęszczają na zebrania i 
szkolenie ideologiczne. (Ko)

*
W przeddzień urodzin Wiel­

kiego Wodza światowego obo­
zu pokoju — Józefa Stalina 
— odbyła się w Technikum 
Leśnym w Margoninie uro­
czysta akademia, zorganizo­
wana przez Zarząd Szkolny 
7MP. W akademii wzięli u- 
dz)ał: przedstawiciele Rady 
Pedagogicznej, uczniów i 
personelu administracyjnego 
Technikum. Referat . O życiu 

działalności Józefa Stalina” 
wygłosił R. Bocianek.

Zgromadzeni gorącymi o- 
klaskami przyjmowali po­
szczególne części wygłaszane­
go referatu, wyrażając uczu­
cie głębokiej } miłości i nrzy- 
wiązania do Józefa Stalina i 
Kraju Rad.

W części artystycznej wy­
stąpił zespół świetlicowy 
Technikum z montażem sło­
wno-muzycznym o życiu i 
działalności Józefa Stalina.

(Na podstawie korespon­
dencji M. Rutkowskiego, W. 
Sakowskiej, W. Jabłońskie­
go, J. Jakubowskiego, B. 
Michałkówny i H. Kopera 
opracował W. M.)

Poczta w Sompolnie 
bez dachu 
nad głoują

Sompolno, to mała mieścina 
w powiecie kolskim, gdzie 
przy ulicy Pocztowej stoi bu­
dynek, w którym mieści się 
miejscowy Urząd Pocztowo- 
Telekomunikacyjny. Na razie 
stoi, ale wkrótce pewno będzie 
leżał. Bo od dwóch lat dach na 
tym domu podobny jest do si­
ta. W czasie deszczu woda ka­
pie na biurka urzędników, na 
stoły listonoszów, segregują­
cych gazety i listy. Mieszkają­
cy w tym domu naczelnik u- 
rzędu ma podczas deszczu 
świeżą wodę w mieszkaniu. 
Podstawia bowiem miski i ró­
żne garnki i ma tę wygodę, 
że nie potrzebuje nosić wody 
z odległej studni.

To jest jedna strona medalu. 
Druga strona, to fakt, że 

Prezydium MRN przyznało 
poczcie przed półtora rokiem 
nowy, piętrowy, lecz niecał- 
kiem wykończony budynek 
przy ul. Kolejowej. Należało 
tylko wstawić okna i urządzić 
wnętrze. Szły w tej sprawie 
monity do Poznania. Jednak­
że na zarządzenie Dyrekcji O- 
kręgowej, sprowadzono do 
Sompolna w końcu kwietnia 
1952 cegłę, przyjechała bryga­
da budowlana i... zamurowała 
drzwi i okna tego nowego bu­
dynku.

Pocztowcom w Sompolnie 
opadły ręce. Spodziewali się 
bowiem czego innego. A po­
nieważ przez dach starego bu­
dynku woda deszczowa leje się 
na biurka strumieniami i dach 
grozi zawaleniem, zabawili się 
w buchalterów. Policzyli ce­
głę, wapno, cement i drzewo, 
policzyli wynagrodzenie bry­
gady budowlanej i doszli do 
wniosku, że za pieniądze, wy­
dane na zamurowanie drzwi i 
okien można było dokonać 
prac wykończeniowych i prze­
nieść cały Urząd P.-T. do no­
wego gmachu. Nie chcąc po­
sądzać nikogo o marnotrawie­
nie materiału, pocztowcy po­
wiadają, że absolutnie nie ro­
zumieją kalkulacji planistów 
z Dyrekcji Okręgowej Poczty 
i Telekomunikacji w Pozna­
niu.

Nie rozumie także tej dziw- 
,nej kalkulacji i prosi szanow­
ną Dyrekcję Okręgową o wy­
jaśnienie

Kajot

...brak oświetlenia w sieni 
na pierwszym piętrze domu 

przy ul. 22 Stycznia 45 w Ra­
wiczu?

i

reałry
POLSKI — g. 19 —

„Ba»eroftowie"

NOWY — g. 19 „Posą­
dzenie"

MUZYCZ-
19.30 „Pod-

WIDZA —

KOMEDIA
NA - g. 
lotek"

MŁODEGO
g. 14 „Damy i huza- 
ry“

PAŃSTWOWY TEATR 
W GNIEŹNIE —

Śrem — „Pieją ko­
guty".

Kina
APOLLO — g. 13 „A- 

larm, g. 16.30, 17.30 1 
19.30 „W pogoni za 
sławą"

BAŁTYK — g. 14.30 
„Małżeństwo Kata­
rzyny" g. 16.30, 18.30 
1 20.30 ,.Nie ma po-

CO GDZIE KIEDY
koju pod oliwkami" 
(od lat 18)

MUZA - g. 16. 18 i 20 
„Ślub z przeszkoda­
mi" (od lat 14)

RIALTO — g. 14 „Pod­
lotek", g. 16, 18 i 20 
„Noc wigilijna"

WARTA - g. 16. 18 
20 „Zawieja"

PIAST - g. 15. 17 i 19 
„Wschodnie zaloty"

1

Radio
Program II 

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05, 6.30, 7.55, 12.04.
17. 18.45 (P). 21. 23.50

Koncerty:
5.10 1 6.50 — porań*

ny. 12.15 — na swoj­
ską nutę, 13 — utwo­
ry wiolonczelowe. 
13.15 — muzyka pol­
ska, 14.10 (P) — wio­
lonczelowy, 14.25 — 
rozrywkowy, 14.50 
(P) — chóru Rozgło­
śni Poznańskiej. 16.20 
(P) — polska muzy­
ka lekka. 17.15 (P) — 
różnych narodów. 
17.45 (P) — rozryw­
kowy. 18.05 (P) — 
muzyka polska, 18.55 
(P) — 21.30 
neczny, 
naty 
22.50 -
23.10 — muzyka 
dobranoc.

ta-
22.20 — so- 

forteplanowe. 
— taneczny, 

na

11.45 — głos mają 
kobiety, 12.45 — dla 
wsi, 15.10 — „Zamek 
i podzamcze" fragm 
opow. Niemcowej. 
15.30 — dla dzieci 
16 — Wszechnica Ra 
diowa. 16.45 (P) -- 
„między miastem a 
wsią" — słowno-mu­
zyczna, 18 (P) — dla 
wsi z cyklu: „Ojczy 
żnie plon". 18.20 (P)
— Interweniujemy i 
przypominamy, 19 — 
słuchowisko Wojcie­
cha Maciejewskiego 
pt. „Decyzja". 19.30
— muzyka i aktual­
ności. 20 — przy so­
bocie po robocie, 22
— Wszechnica radio
wa.

Audycje Inne:
5.55 (P) — „O czym 
rolnik powinien pa­
miętać", 6.10 — ka­
lendarz radiowy,

Sport:
17.40 (P) — audycja 
sportowa z cyklu: 
..Ring wolny" 21.26 
— wiadomości spor­
towe.

WYDAWCA: Instytut Prasy 
„Czytelnik" 

REDAGUJE ZESPÓŁ.
REDAKCJA: Poznań ul Grun. 

waldzka 19 II ptr Telefony: 
:entrala (łączy wszystkie działy) 
62.70, 64_,’5, redaktor naczelny 
78-76, sekretarz redakcji 74.36. 
dział miejski 7988. dział listów 
t interwencji 78.57, 18-64, redak. 
tor dyżurny (do godz. 22) 64-75, 
drukarnia (nocny) 64.72. Godzi, 
ny przyjęć w redakcji: od 10 
do 12.

ADMINISTRACJA: Poznań, ul 
Grunwaldzka 19. parter

PRENUMERATA: zamówienia 
przyjmują wszystkie urzędy 
pocztowe, listonosze oraz kioski 
gazetowe.

OGŁOSZENIA: Biuro Ogło 
szeń RSW Prasa. Poznań, ul 
Świerczewskiego 3, tel. 62.31, 
konto PKO Poznań V 5220 110 
Biuro czynne od 7 do 16.30, w _ dzjaj 

odpo-
soboty od 7 do 14.30. Za 
ogłoszeń redakcja nie 
wiada.

DRUKARNIA: Zakłady 
ficzne im. Marcina Kasprzaka 
Poznań ul Wawrzyniaka 39.

K-3-12836

Gra.


